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w l A D Ó M o i c r  K r a j ó w  ».
P rzyb yc ie  A l is syf R ossy  y ik ie y  dó P ekinu .

» Ka łe ty Jo u rn a l de S t-P e te rs-  
oourg, w ydrukow any jest w yiątek * listu, otrzy- 
manegó od ieduego z członków ducliowney mis- 
syi naszey w Chinach . z Pekinu  po x grudnia 
ioóo roku.

>)Pfzyietnne spotkanie było dla nas przygo­
towane na Tschinche, przedmieściu stolicy ćhiń- 
sttiey , dokąd przybyliśmy d. 18 listopada: ocze­
kiwali tam na nas wszyscy dobrzy spółziomkowie: 
doktór, assesor kollegialny tP o y  Ciechowski, k tóry  
n misł sobie zjednać powszechną ufność w Peki-  
hie , { zasłużył nówet na porhnik na dziedziń- 
CU budowy, zamieszkaney przez naszą missyą, na 
okazanie wdzięczności za wyleczenie znakomitey 
osoby, tako* studenci L eo n tjcw ski i TTozneseńaki 
Z członkami missyi duchowuey. Przeprowadzali 
nas oni do rUskich. mogił, połózonycli przy  sa- 
mey bramie Pekinu, gdzie W ielebny  Oycieo 
ja m in  przyiął nówą swą owczarnię; tnissya wesz­
ła do Pekinu sposobem uroczystym : duohowni 
członkowie w kolaskach, a świeccy konno, prze­
prowadzani przez io  K o z a k ó w ,  z jch  U rzędni­
kiem, w zupełney paradzie. T łu m  ciekaw ych prze­
prowadzał nas do ruskiego podwórza, zastanawia­
jącego n wagę wspaniałością swoiey budow y i pię­
kną prostotą a rch itek tu ry .  Przewielebny A rch i-  
tnandfy taP io /r , ze wszystkietni członkami dawniey-
w dr raigjy i 8Pytkał nową missyą u bram y pod- 
n'ia Poszliśmy spiesznie dti cerkw i, dla złote-
_ .. y w y/szerou podziękowania za szczęśliwie 
w i J n  * zanieść gorące modły za zdro­
wo.™ a'^y»z«go M onarchy, ofaz , za sławę i
FecznieI>0SC .na*7,ey oyczyzny. Nie możemy dosta- 
okazy V>̂ Ghwalić szczególnieyszey liprzeymości, 
a n *ni przez całe t rw an ie  naśzey podró-
ńa *1 c '®kich u rzędn ików , dla towarzyszenia 

m anych, równie iak i odznaczającego się przy- 
, uc*ynionego dla nas W Kałczanie przez 

u s ta l sfrńbana, dowodzącego woyskami, i przez 
u Jernatora M e jr e n -Z  angina: poczytuiemy też so­
le za 8zczególnieysie zadowolenie prtes łać  do wia- 
omosci naszych spółziomków , ie  imie R o ssya n  

w- *®kich narte t k ra iach  ch ińskich  w ielk ie  tńa 
POvvaSenie.”

H a n d e l w okręgtt G rodzieńskiey kom ory  
*elney „  roku i i 5 o ™ 7

. Główne wywozowe i przywozowe tow ary  w 
Wnani “ z fokiem  póprzedzaiącym by ły  w nk- 

“ fpnym  stosunku:
r r / T 4 ? * . G r o d z i e ń s k ą  k o m o r ę :

SL - . A w^ozióno: i 83o. 182a.
nievvypr awnych . na 9 ,465 r. 1 0 , 0 0 9  r.
„  ’ • • • i  4,ooo —* 3qa __

j  Przywieziono:
.* * ’ • .  . l5,58o — i , 2 0 0  —

fjy 8“ raw,ey . . . 1,320 _  23o -
j p  1  r z e z  k ó r n o r ę  P r z e b o r d w s k ą :
^ il ^ ieziono da K ró le s tw a  Polskiego :
^ 4 ,  • • • ' - .  4 , 9 9 6  p u d ; '  6558 pad.

m ew ypraw nych  9 2 a — i ,8 4 i  -
• *» : ■ • 1 , 3 7 9  sztuk 6 1 9  szt.

Łoio 1 ki o w . . i g , i 2 i  — ' j 5 , g n  —
^>8Zenic‘, • * * • • 1 3 7  pud. 45g pad.

P r z e z  b r z e s k ą  k o m o r ę
Wywieziono:

W y ro b o w  baw ełnia­
nych . . . na 694,511 r.

Skór juchtowych . 1,119,559 —
W yrobow  lnianych 190,061 —
Starey miedzi . . 184,990 —•
Miedai w y rob ione j  120,765 —
Rl >ch żelaznych . , 8o , ia 3 — 
żelaznych i stalowych 

narzędzi . .
M aiła ; . . . *
Oleiu konopnego .
Miodu surowego .
Świec łojowych ;

— woskowych ;
Uoiti topionego . .
Zyta
Pszenicy ł i . .
G ns»  . . . . .
W y robow  iedwabnych 
W e łn y  su ro w e j  
W y robow  wełnianych 
Naczynia fajansowego 
Szczeci . . . . .

Przywieziono:
Żelaza . . . . .  na 34,471 r;
Zynku . . . ; . 54,03;  —
Sukna i kazimierku 5,5q6,Q85 __
E k w ip a io w  ; . . 3 i , i 5o —-

P r z e z  k o m o r ę  Ź ó ł t k o w a f c ą .
PVy wieziono:

Skór n iew ypraw nych  
K r ó w .......................

76 853 — 
113,925 —■ 
124,535 — 
785780 —• 
3 i ,998 — 
52,128 — 
84*700 — 
82,064 —- 
64,029 —
i 8,go5 i— 
fo ,8 i8  — 

241,893 —- 
a6,533 — 
40,628 — 
27,81? —

448,774 r ,
466,oi 5  _
220,788 —

57,145 —
9o,55o — 
64,070 —.

60,875 —. 
960,310 — 
100,447 — 
i 32.552 — .
2 2,5gi _
3o,68o __

i 5 t ,473 — 
8 106 — 

97,692 — 
5,992 — 

54,190 _  
54,075 — 
25,281 —. 
69.002 —. 
501690 —

46,48o r .  
i 3o,5 i 4 —■ 

6,379,133 —  
5o,ooo —

7 i6  pud. 53^ pud; 
i 5i sztuk Soi azt. 

2,343 — 4,677 ~
719 ezetw. 1,688 czeh' 
316 — 1,688 —

i,o 83 pad. 2,o35 pud; 
702 — n 5 — 
186 - -  535 _

57 puct-4 345 pud;

4,4o8 r .  
53,o68 — 
10,072 —  
2,708 —; 
i ,536 — 
5,960

• • • • 88g czetw. 7,656 czet.
• • •' • 1 °5 * 9 7  p u d .  i 4 , 7 g \j  p u d .

V V o ł y , y  .granicę: 1821). , 83o.
‘ k r ó w  . * 4 ,55 i  azttik 5 ,a 4 1 sztuk;

*elu

Swiń . . . . . .
Qwsa
Z y t a ........................... ■
Chmielu . . . . ;
W e łn y  surowey . ;
Szczeci . . . .  i 

Przywieziono:
W e łn y  surowey . ;

P r z e z  k o m o r ę  G o a i ą d z k ą .
f f  ywiezionó:

?k ó r  n iew ypraw nych  na 8,000 r.
Zyta 66,479 ~
Pszenicy  ....................................l j0 35
Owsa . *5,747 —
Jęczmienia . . . : . 2,824 —
Chmieiu . . . 4,756 — ^

P r z e z  k o m o r ę  C h o r o s z e z a ń s k ą .
Irywieziono do Królestwa Polskiego:
W y robow  bawełnianych na i 3,322 r.
Miedzi wyrobioney . . . 4,566 —
Żelaznych i s talowych na­

rzędzi . i i . ;
W ołow  i k rów  . . . .
Pszenicy . v. * . . .
ży ta
Jęczmienia . . ; ,  .
Owsi
Szczeci V . . .  . . . *

Przywieziono:
Żelaza . . . . . . . na 1,529 r - *2)900 r ;
Sukna, kazimierku i dra-

dedamu . . : . ; 198,654 — 538,o i2  _
(d.c.p.) [T .P .)

282 —
4,438 — 

i 3,24o —- 
12,0 l3 — 

1,002 — 
2,g84 — 

43,735 —

8 0 ,2 0 2  ir; 
2 6 ,3 0 9  — ’

3,246 —  
8,282 — 
6,900 — 
6,087 -  
1,459 — 
5,562 —; 
9,2o5 —



A n g l i a .
L o n d y n  dnia 4 m arca .

Izb a  ISiŁsza.
R e fo rm a  parla m en to w a .

W  da lszym ciągu odpowiedz i .  L o rd o w i  Fa l-  
mersi  ’ Sir H P<-el i / e k ł :

„Terazoieysza  ko ns ły tu cy s  mia ła swoię siłę 
od pół tor a  wieku ,  m ów i ł  daley,  a p y t a m :  czyl i i  
h i s t o r y » w sk a tu ie  nam d rugi  l ak ikolwiek  ksz tał t  
rz ądu ,  k tó ry b y  ró wnie  b y ł  zdolny do z a p e w n ie ­
nia szczęścia i p r a w  n a rod u  wolnego  i oświeco­
nego?  Nie raz kuszono się w pro w adz ić  d e m o k r a ­
c j ą  do m ooa rch i cznyc h  ins ty tucyy ,  lecz, takiż by ł  
sk u te k  tych us i łowań?  W e F r - n c y i ,  w Hiszpani i ,  
w Por tuga l i i ,  w N id er lan dach ,  wszędzie nakomec ,  
g,izie tylko zamyślano us tanowić  rząd  popula rny ,  
r e p r e z e n t a c y y n y ,  połączony z m ona rch ią ,  czyl i i  ta 
mieszanina,  p y ta m  zno w u , powiodła  się byle raz  
iedon? Dobroc zynne  sk utk i  rządu  r e p r e z e n t a c y y • 
nego s ą ,  iak p o w ia d a ią ,  widóczne w A m e ry c e ;  
lecz z iedney s t ron y  położenie A o g l u  cale iest 
odmienne ,  z d r u g ie y  zaś, chociaż  rząd a m e r y k a ń ­
ski od czterdz ies tu  lat  t y lk o  bierze swóy począ­
tek ,  doznaie  atol i  c ią g ły ch  odmian,  k tó r e  g w a ł t o ­
w n i e  go unoszą z c a f n u  rzeczypospol i tey do czy-  
s tey  demokracyi -  W  ciągu stu pięciudzies ią t  lat, 
i ak  Angl ia  cieszy się ko ns ly tu cyą  mięszaną,  o p a r ­
ła  się ona zawichrzoney  sukcessyi ,  d ług im  woy-  
nom,  wsze lk i em u p ra w ie  z łemu,  k tó re  może t r a ­
p i ć  k ra y  iak i;  w tyra okres ie  czasu wszystkie p r a ­
wie  kra i e  eu ro peys ki e  doświadczyły  okropnośc i  
na iazdów nieprzy iac ie l sk ich ,  odmian  dynaatyy,  lub 
też poniżenia ze zw yci ęz tw a  : ledna Angl ia  by ła  
od tego wyłączona .  Jeże l i  b ie rzem za prawid ło ,  
ie>wszędz ie władza powierzona  bydź może ludo­
wi ,  s p ó y r z y y m y  na narody  A m e r y k i  P o łudn io ­
w c y ,  k t ó r e  w y bi ły  się na niepodległość;  nic tu się 
nie op ie r a ło  z robien iu  p ró by ,  o i le naród  zdolny 
iest  do u tw orzenia  dobrego  rządu:  doświadczenie 
zrobiono,  ale się zgoła nie powiodło.  J a k a  by ła ,  
za iednomyślnem h i s to r y k ó w  św iad ec tw em ,  u p a d ­
ku  pańs tw przyczyna?  D u m a  woi ow ników szcię- 
Ź l iwych  i n iebezpieczeńs two ażeby na ley korzyść 
nie użyl i  s i ły » k tó rą  im nadaw ało  przywiązanie  
h u f c ó w ,  d o z w y c i ę z t w  z a p r a w i o n y c h  pod  ich roz­
kazami . Terazoieys za  kon s ty tucya  angiel ska  czy- 
li£ jey nie o c hr on i ła  od ka tast rofy  tego rodza iu 
podczas pó ł tora  w i e k u  c h w a ł y  woienney?  Laska  
M ar lb o ro u g h * ,  naywiększego  wodza swego wieku ,  
b ezka rn ie  została skruszona ,  a widz i e l i śm y laskę 
szanownego przyiac ie la,  naydostoynieyszego wodza 
naszy chc zasów ,  przed  k t ó r y m  zbladła nawet  gw ia z ­
da samego Napoleona ,  up ad łą  śród p r o c h u  przed 
w y r o k i e m  izby,  do k tór ey  z w r a c a m  inoie s łowa w
tey ćłjwili?

Ż adn a  korzyść  p r a k t y c z n a  me  iest  spodz ie ­
wana  po t y c h  ś r zodkach ,  t a  k t ó r y c h  iedyną  po­
b u d k ę ,  k ładą  po t rzebę  pogodzenia op in i i  publ i -  
czney.  T y m  aposobem każde nowe m in is te ry u m  
może w po dobnym  ce lu  pomnożyć  o pó ł  mil iona 
l iczbę wyborców!  M ów io no ,  i e  w p ł y w  korooy na 
p a r la m e n t  był  na d e r  wielk i  i że po trzeba  tamę 
położyć:  iakiz w p ł y w ,  k tó ry  nie mogF-przeszko-  
dztć pięciu zu p e łn y m  od mianom  m in i s te ry u m  od 
śmierc i  lorda L iverp o o l w ro k u  1827 zaszłey!

Dos toyny członek przygania  c h w i l i  w y b r a ­
ńcy  na p ro pozyc yą  tego śrzodka , i p r z y  wodzi,  że 
wszys tk ie  epoki ,  w k t ó r y c h  r e fo rm y  w prow adzo-  
n e m i  zostały,  b y ły  to  zawsze czasy, k iedy  re wo 
lu c y e  zewnęt rzne ,  a lbo  leż wst rząśnien ia  w e w n ę ­
t r zne  h a n d lo w e  l a b  i n n e ,  o b ł ą k i w a ł y  opinią p u ­
b liczną  , s p r a w u i ą o  żywe u m y s łó w  poburzenie;  
c h c ą c  i t e raz  doświadczyć  tego,  dano ludowi  o t u ­
c h ę ,  iż może sobie p r zysp or zyć  swobód za p r z y ­
k ł a d e m  F r a n c y i .  „ W y g l ą d a y m y  s k u tk ó w ,  z aw o­
ła ł  mówc a  „n im  nie poddamy próbom podobnym  
w naszym kraiu!  Cićszmy »ię * u m i a r k o w a n e y  wol ­
ności ,  iakiey dozn*iemy,  a k tó rą  zachow ać  w naszey 
iest  mocy,  b y l eby śm y  roz t ropn ie  pos tępowali .  Za- 
łu i ę  n ieskończenie ,  że min is te ryu m podało  do roz­
t rząsania  taki  p r zedmiot  w obecoey ch w i l i  p r z e ­
silenia,  gdyz te a  krok  dąży do rzucenia w kra iu  
p i e r w s z y c h  nasion zniechęcenia i ro s te rek . ”

Na wniesienie  sir  J. Sebrigkta , rozpraw y od­
łożone zostały do dnia iutr jey-zego-  Posiedzenie 
skońc zy ło  się o pół do tcz«*c.ey zrana.

Izb a  14 y&sza. R e f o r m a  par l s ine nto ws  był* 
p rzed mi o tem k r ó tk ic h  rozpraw na posiedzeniu dnia 
ó) L o r d  Cleveland , ieden z nay w lększy ch właśc i­
cieli zbu tw ia ły c h  miasteczek , oświadczył  s ę z* 
proiektern, podanym przez ministrów, X iąże W e l  
l in g to n  p o w ied z ia ł , i e  stale opierać się temu b ę ­
dzie. Zapytywał: czy podobna rząd m nnsrchczny  
u t r z y m a ć  po p rzy ięc iu  tych śrzodków ? Lordowie  
C arnarvon , / / ' a rn c liffe  1 PT’y n /o r d  mianowali  go 
now ą  kons ty tucyą  , lecz ostatni  z n ich me chc ia ł  
zaprzeczać korzyśc iom ,  inkie z n i ey  w y n ik n ą ć  m o ­
gą. H r a b i a  C rey  o ś w i a d c z y ł ,  iż golów iest  oka ­
z a ć ,  g'fy nadeydzie  pora  , że bezpieczeństwo i p o ­
myślność monarchii nie wymagaią  hyn ay tnniey ,  
ażeby rząd się trzymał sys tematu  p r z e k u p s t w a  i 
podeyści*.”

—  Je d n a  z naszych gazet  t w i e r d z i , że po roz­
ważeniu  rzeczy na zgromadzeniach ,  w t>m celo o d ­
b y ty c h ,  p rzec iw nic y  r e fo rm y  parlamentów ey p o ­
stanowil i ,  nie op ie rać  się wniesien iu  bi l lu lorda J, 
R us se la ,  celem nie dania pozoru,  i i  p r zec iwni  są 
roz t rząśn iemu  lego ; stanowczy opor zachowuią  do 
ostatecznego przeczy tania bil lu.  I n n y  dziennik liczy 
do 3oo cz łonków izby n iższry , którzy zamyś Lią  
przeszkadzać r e fo rm ie  ; »lu z ich l iczby §ą d e p u ­
to w anym i  z h rabs tw  albo miast  o tw a r t y c h .

—  R a d a  raieyska londyńska  u c h w a l i ła  dnia 
4 , p r a w i e  i e d n o m y ś in o ś c i ą , podać adress do króla 
1 p e ty cyą  do p a r L m e n t u  z* r e f o r m ą ;  dw ay  ty lko  
cz łonko wie  sprzec iwi l i  się t emu.  Pe lycya  rzeczy­
wiście tegoż dnia była podana  do izby niższey prze* 
szeryfa L o n d y n u .

— Dnia 2 o godzinie 8 wieczorem , zdarzyło 
się g w a ł t o w n e  wsi rząśn ienie  ziemi w D ouvres ; 
wszystkie domy zachwia ły  się. T e n  sam fVnome° 
da ł  się uczuć w M a rg a te i Ram igat.e  i D eal.

— Czytamy w Globe and Traveller. Listy 
p r y w a t n e ,  k tó re  nadeszły dziaia z L ' s b o n y ,  donoszą 
o smu tn yc h  sku tk ach  odk ry c ia  ostatniego spl**'u ' 
Uwięzienia  b y ły  n i ezmiern ie  liczne, i wymie rzona  
po wjęnszey części na o s o b y ,  k t ó r e ,  bądź  prze* 
działania ha n d lo w e ,  bądź przez  inne s tosunki ,  miały 
związki  z F r a o c y ą  i Angl ią .  DoooBzą , iź wszy*«y 
konso lo« ie lene ra ln i ,  k tórzy rezyduią  w Lisboni*; 
zgromadzi li  się dla spólnego  u łożenia  protes tacy1 
przec iw ko  d e k r e to w i  Don Miguela , -s tanów iącetnU 
sąd w oys kowy,  dla sądzenia,  bez różnicy  osób i be* 
względu na przy  a i leie , wszys tk ie  s p ra w y ,  odno­
szące się d o t e g 0  8 p u k u  Mie li  oni takoż każdy u 
swoiego rządu  prosić o śrzodki ,właśc iwe  do zaręcze­
nia bezpieczeńs twa osób swoiego*narodu.  (J.d.S.JP•)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
^Dziennik Mosk ie w sk i  W ieśc (Mo.iBa) ogł*' 

sza, ze au tor  spółcześnego po em a tu  Alex<android<* 
grozi  pow tó rn em  wydan iem  dzieła s w o ie g o ,  zU' 
p e łn e m  1 pam noinnem  2,000 w ierszy now ych  , o* 
złość w y d aw cy  M ozk iew sk iego  T eleg ra fu , który 
up ew n ia ł ,  i dawnieysze  29,000 zastraszały do­
sta tecznie  czy te ln ików.  N ad to  wygotowana  ie»t 
p rzedmowa,  w k t ó re y  au to r  z w ł a ś c iu ą sobie mo­
cą i zapałem,  odcina aię wszys tk im rozbiorom , h r f ’ 
tyko m , iviadomosciom  i t. p , k tó re  z au to rską  z*' 
zdrością 1 niechęc ią  p r zy ię ły  p ie rwsze  wydani* 
A le x a n d r o id y , i r.biia matematycznie wszelki* 
twie rdzenia  o niedorzeczności swoiey roboty. 
T enż e  dz iennik  p. daie nam wiadomość o niezo*' 
nóm dotąd  w dz*eiaeh Rossyyskiey  L  teratur f 
a u to d a fe , na k tó-e  skazaną została Oswobodzo& 
M oskw a  ; i śp iewa iey requiem  a e tern a m  , 1**® 
ostatniey latorośli starożytnego rodu poematów.*^ 
picznycb, poctynaiących się od urzędowego f ie 
wam!

— W  R ew lu  i i  l u t  obchodzono dzień uro<ł“  
851etniey , s ław ney niegdyś śpiewaczki P.
N auczycie l  muz yki  w tameczrićm g i m n azy 1)1,1 s
da ' n o  miał  od znanego kom poz yto ra  Huml*  ^  
W e y m a r u  ob ie tn ic ę  , że na ten dzień coś stf Sj, 
wnego o t r zym a .  Ja k o ż  6 lutego nadeszły PoC?0. 
m e n ie  G o tb s g o  z m u z y k ą  JtŁuoila, i  w dniu p



m a n i o n y m  w sali  zgromadzeń s z la ch ec k i ch  zostały  
Ouhpi-wane.  J - d y n e  to zdarzenie ,  «by 8 2 l d a i  s l a w-  
° y  poeta w  tał  85 letnią s ł « « n ą  śp iewaczkę .

—  N n w j r  sposób p isan in . M.kołay Bernulli 
przedstawi ł na początku przemiłego roku, towarzy- 
p " u w Bazyle i,  (Die Gesejlsch*ft des Guten und 

e'Tieinniitzigen) nową met.>dę Kall.igrafii, nazwaną 
d o j e r o s k ą ,  od nazwiska iey wynalazcy. Zasadą 

t e y. metody ieflk nadanie swobodnego ruchu ręce, 
* pierwszym warunkiem, żeby pięść ręki nie leżała 
n> papierze,  lecz była nieco wzniesioną, przez co 
•»mo Pędzie mogła swobodnie działać, opieraiąc się 
tyiKo na papierze dwóma ostatniemi palcami i łok- 
Ciem;pióro z«s trzeba t rzymać mocno i, ile możności 
' iiżey rozszczepionego końca ,  wielki palec nieco 

zgięty wpar ty  w pióro j w dwa palce naybliźsze, 
tóre powinny być prosto przeciągoiętemi wzdłuż 

piorą po linii rozszczepu. Nim ręka zupełnie 
przywyknie do tego nowego położenia, da się 
czuc w pięści nieiaki rodz»y drżenia,  które ie- 

oak piędko tniia, a odtąd ręka zaczyna iuż dzia­
łać swobodnie. Metoda ta iest pożyteczną do p rę d ­
kiego i czytelnego pisania, i z tego względu w Ame­
ryce  północney zyskała wielką wziętość. (T . P .)

O G Ł O S Z E N I E .
C e s a r s k a  Akademia Nauk w S t - P e t e r s b u r -  

gu wzywa  wszystkie osoby w e w n ą t r z  P ań s tw a ,  
tnaiące d a w n e  lub  nowsze monety  wschodnie  , a 
c lcące ie przedać,  ażeby się adressowały ,a lbo pro-  
SO o ar cmii ,albo do iey.Członka,Pana Rzeczy ­
wistego adcy S tanu F rd h n a . Wszys tk ie  te mo­
nety  , k tó ry ch  nie dostaie w  Gabinecie Akademic-  

ttn , będą kup ione po cenie odpowiadaiąccy sto­
pn iowi  ich ważności  lub  rzadkości,  a mianowicie:  
za monety  z ło te  dano będzie do po łowy wyżey od 
leh mctal l iczney wartości ,  za sreb rn e  w e d w o i e ,  
a n a w e t  i w dziesięcioro,a za m ie d z ia n e  od 1 do 5 
ru b l i  assygnacyami. W  zdarzeniu ,  iezeli  przys ła­
ne monety albo wiel ka  ich część okażą sie u iepo-  
traebrxerm dla A k a d e m i i , P .  Akademik F riihn  o- 
c loczo oświadcza się wskazać ich właścicielom 
inne srzodki  do przedaży,  albo kommunikow ae  im 
po t rzebne wiadomości  o Mona rchac h  i latach,  do 

tórych one się odnoszą,  ró w n io ,  iak o ich ważno­
ści i rzadkości .  (Przysłane.)

1 Magis t ra t  Mias ta W i l n a  pow ode m  nie-  
lavęienia się am b ien tó w  d o  l icytaoyi  na t e rm i -  

a u p rz e d n io  naznaczone i ogłoszono, dla vyzię- 
° ' a od dn ia  23 a p r y l a  t e raźn .  ro k u  w  a rendę  

omow Mik iszow  przy  ulicy R ud uick ipy ,  D a u -  
* lewiczow p r r y  ul icy  Zarzeczney,  B u t k i e w i -  

Cifł P r*y ulicy Policyyney;  Gierszooa B ey ra k a  
b r i J ulioy Żtńuydzkiey,  W in n ick ie g o  .przy uli-  

y *°-Stefańskiey,  Iz rae low iczow C u n d z e r o wD10 n - 1 I
Sf t t  0 przy brzegu rzeki Wi l i i ,

a owskioh przy ulicy Slo-Ste fańsk iey  , Jo-  
e sonow przy ujicy P o p ł a w s k i e j ,  Z aw e la  G e r -  

\ P avv’da L ew in s o u a  pr/,y Końsk im ryn- 
u, a r  owakimi, ua A n to k o lu  i Macie iowskioh 

t \  a r* t CZe * Popowszczyzuie  położouycb;  do 
Ci Po w fórae  t ermiua a nńauo-

lote , i fi nadchodzącego miesiąca ap r y la  
^ u a c z y w s z y ,  o t ó m  publiczność za wiadamia ,  i 
^ b i e n t ó w  do z a a re ndow an ia  pomienionyoh do-  
pt°'v u® oznaczone te rm ina do Magis t ra tu  za-  

*8za. Hoku 18 3 1 m ca  marca  28 dnia.  (253)
Adain  Goławski  p .  B u rm is t r z  M. W .
Kazimierz Degutowicz  Regen t  M. W .

O s t r z e ż e n i e .
p 0 3 Niżey podpisany ia ko stryieczny brat 
W ij ś. p- lootilu  K o m ar ze  Rotmis t rzu

e,iskim przez niuieysze zawiadamiam pra­

wych  sukcessorów W W .  M ichał a  bra ta  i K a -  
syldę  s ios trę  Moszyńskie li ażeby dia  c.bjęe iasuk- 
cessyi i u łożenia się z k re d y to ram i  przybywal i  
do  mieysta mieszkania zeszłego Teofi la K o m a ­
ra ,  to  i<*sl : w G ube rn ią  W i leń s k ą  w P o w ia t  
Oszmiański  do mias teczka Zabrzezia  , oraz że ­
by w żadne u k ład y  z Tomaszem i Józefem P a ­
szkowskiemu iako n iep ra w n ie  przez się s fo rm o­
w a n y  t e s t am en t  maiącemi  nie wchodzi li ,  ty ch ­
że snkcessorow Moszyńskich ost rzegam , i ui - 
nieysze zawiadomienie  podaiąc do K u r y e r a  L i ­
tewskiego własnoręcznie  podpisuję.  D a t  roku 
i 8 3 i mca marca  17 dnia.

Fel ix  K o m a r  Sędzia Graniczny P o w i a t u  
Oszmiań.

P  o d  r  a d  y .
5 OJ  Grodzieńskiey Skarbowcy Izby ogła­

sza się, że na dostawę zapasów i niateryałow ńi  
Utrzymanie woiennych łazaretovv, założonych w 
miastach; Brześciu Li tewskim,  Słonimie,  Lidzie,  
K obry n iu  i W o łk o w y s k u ,  naznaczaią się targi, 
w tey Izbie przyszłego miesiąca ezerwca 1 dnia. 
Dostawa takowa ma bydź zostawiona z p ierwszeń­
s twem różnym osobom podług niżey następuiących 
oddziałów,  tak iżby przedmioty  każdego osobne­
go oddziału by ły  wzięte przez iedną oddzielną 
osobę, a mianowicie :

O ddział i) "La pud: pszennych b u łek ,  mio­
du patoki ,  mąki  ow s ianey , soli, krup ;  owsia­
nych,  ięczmiennych;  za funt: krup:  p e r ło w y ch ,  
Smoleńskich, iaglanych,  za pud: słodu jęczmien­
nego, grochu,  siemienia konopnego, ięczmienia 

czyszczonego, patoki cukro wey .
Oddział 2) Za pud: mięsa wołowego,  bara­

niego, masła, oleiu makowego,  orzechowego,  ol i­
wy: pęc herzy wołowych za sztukę; za funt: c ie­
lęc iny , baraniny , za pud : stynki suszoney, za 
sztukę; kur  bitych.

Oddział 3) Za wiadro:  kwaszoney kapusty 
s z a r e y , ćw ik ły  k w a s z o n e y , za pud : cebul i  
zieloney , rzepkowatey , chrzanu korzeni ,  wło­
szczyzny świeżey;  za funt pieprzu czarnego, za 
pud:  marchwi  w korzeniach,  gorczycy albo na­
sion gorczycznycl i  za funt , czosnku za pud , 
chmielu  za funt; iagod świeżych:  berberysu,  w i ­
nogron niedoyrzałych,  wiszeń, brusznic,  malin,  
porzeczek,  żurowin;  za czetwier t ,  soku cy t ry no ­
wego za sztof: iagod iadłowcówych;  za pud, za 
fuut: herbaty  zwyczayney,  niaykonu,  szałwii.

Oddział 4) Za wiadro piwa, drożdży z a g a r ­
nięć, za wiadro wódki ,  oclu winnego,  zbożowe­
go, wina reńskiego,  por tweynu;  zbitenju za szklan­

ką Oddział 5) Micka krowiego za wiadro;  iay 
kurzych za sto.

O ddział 6) cuk ru  nielisu za funt, za pud: 
mydła twardego,  świc ło iowych ;  za funt: k r o c h ­
malu białego, laku N. 1, N. 2, N. 3 , nici: bia­
łych,  szarych; smoły czarney,  żywicy za pud,  
tytuniu w liściach za funt; za rezę papieru do pi­
sania: białego, szarego ka r tuzowego,  bibuły;  ga- 
lasu, za funt, at ramentu galasowego za bute lkę  , 
piór do pisania gęsich za sto; owsa za czećwie rć ;  
za pud: siana, kredy,  wapna palonego, słomy ży-  
Iniey,  o t ręb pszennych; szpi lek mosiężnych za sto; 
tasiein p łóciennych za arszyn; t run za sztukę,  ps iey 
skórki  białey,  wienikow brzozowych za sto, mio­
te ł  brzozowych  za sztukę; za funt wosku żół tego,  
sinołki do kadzenia,  s iarki ;  szarpi za pud,  igieł  
za sto; pi iawek ż y w y c h  za sztukę; węgli  brzozo-

(5.J



wych za czeewierc; iflancli za arszyn; kopei-wasu dow niolw a w  Muśnikaoh zaproniulgować dla
ża funt. wysłuchania którego, iutercsaowane w tym koa-

Oddział. 7 ) 7j3l sążeń drew; icdnopolannych karsie strony tenże Sad wzywa.
Łrzozowych z olchowemi i trźypolannych sosno- Jan Biegański Podkomorzy i Kawaler,
w ych  z iodłowemi. Jan Jaukowski Prezydent Ziemski TeliZ;

Oddział 8 ) Pobielanie miedzianych naczyń i K awaler.
ża pud. Józof Hoppeń Prezydent Ziem. W ilkom ;

Oddział g) Zapianie brudney łazaretowey (2 4 7 ) Urgent Jan Jachimowicz.
bielizny; za parę pończoch; nicianychj wełnią- — _______
nych, od sztuki, fartuchow y s/.lafrokow pikowych, s t  p  e h ą  a.
ł i a w le c z e k  1 1a  p oduszk i , s ie n n ik o w y c h  , f iran-  ,  ̂ JKe.uaroipie B3hhib b ł ap eu ąy  cmapocuiBó
ki do łó ż e k ,  bandażów, ręczn ików , kosynek, EojlHn^Koe 11 loJU“ tKoe 1 0  jUnnaiu cpoKi.,mHiiia-
s e r w e t ,  kaftanów  k u c b a io w y c h ,  obrUsow gatek  1 ^ ° K a s i i y H ^ l i a r o B O ^  1IJlainejKe:vil> *iBaPmbI > J 1 ’ 0 > Bij ivaaiiy, ojiaroBOjianiŁ no.-uaaoBaiiib bł J?. Bi
Szlafroków ka ni fa so w y ch ,  sz la fm y c ,  koszól ,  prze -  xoM*pi>, h oCBe^o»imiiŁc/i b ł  uipaxniHplj b ł  ąom* 
ś c i e r a d e ł ,  p o d k o łd e r k o W ,  sz l a fr okó w su k ie n n y c h ,  HepBHHCJcaro o i i i ł  npueaiaro.  
kaf tanów kani fasowych  , ko szu l  na wzrost  c z ł o -  ui r e n d
Wieka,  k o m p r e s ó w  i chustek do nosa. s 5 Życzący wziąć w a r e u d ę  Starostwo Rie-

Zresztą g d y  n,e będ z ie  dos ta teczney l i c z b y  Jnickie iTolickie na termin .ocioletni,licząc od . 2  

Żądaiących ,  k i lk a  od dz i a łó w albo 1 cała dostawa 8pryla l 8 3 l  roko> z opłatą  kwarty do Śka ,bu,
r i n t a  m rr ł / - vo I /» o m  n n o f t t a  Y*1! /  i l l .    \  • • 1łazaretu może bydź oddana iedney osobie ha 

Jednoroczny lub dwuletni czżs.
'Życzący przyiąć takową dostawę ze Zniże­

niem średnich w Gubernii w miesiącu main tego 
roku sprawkowych cen, mogą przybyę' na wy* 
żey wymieniony termin do Grodzieńskiey Skar- 
bowey Izby z  dowodami praw swoich na wcho­
dzenie w podrady i dostateczneini prawnemi e-  
yvikcyami. Sekretarz Łoba Słohińskii (2 4 5 )

raozą zgłosić się do miastaWiłkomierza i powziąć 
wiadomość w traktyerić w domu Czerwińskie­
go od wjazdu.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia lgo  następującego miesiąca  

kw ietn ia , zaczyna drugi kw artał i odna­
w ia  się prenumerata na Gazetę lvuryera  
L itew sk ieg o  m ieyscow a. Cena zw yczay-  
nac na papierze zw y cza y n y m  r4 2 k. 25, u* 
białym  r4 3 k. 2 5 .O s t r z e ż e n i e .

3 N izey podpisani ostrzegamy ninieyszćm  
publiczność, iż zeszły Teofil Komar Rotmistrz ti j  t 1 . . 7 .
W ileń sk i  za liczneuii obligami iako też racbun- ^  Redakcya, ma.ąc sobie koramumkowane of
kami akceptowauemb zaw inił podpisanym zna *»XpC ^ ° j l . ^  "e' ’ z-v^ze‘) le nie ttóryoh I
« » ,  . . « 4 ,  k t6 r . /  wartość p r i . h o d . l  ‘ ' T X t  , * L l lo "",k.,e'
tego Bjtoaoyę o rn/.po, niniti iakow ey ualekno* ^  i ; ' i a > ° i  e 'j ru . ' r a n ,  na papie*
ś c i ,  rorwiDeli podpis.,,! proceder „ S . d r . i .  » ‘ “ | l «  , ■ . p ł « . U  . , l » f
Grodzkim Ptu W ileńskiego z iego sukcessora- oeny ’ Ia ?  ̂ °§ oszoną zosta a za cxernplarze na
B i Ur. Michałem Mosryńskim i d . l n t m i ,  „im h lU jm  I n »  t e .  , sam. Redakcja

, , , ., . t . od kilku osób podobne otrzymała zad an ie : czv-przeto wyrok nastąpi, izby nikt zgoła z pomie- , . j  i , .
Ja i -  •*  « . . • bląc w ię c  im zadosyć, ma honor uwiadamiać, mmonym Moszyńskim, aru tez z żadnym innym .*« * , v “ T .. ’

. J 1 1  i ♦ » r nlozna na gazetę Kuryera Litewskiego prenume-soknessorem w  układy z rzeczy pozostałego fun- rować odług c; u nast ; h . S P
duszu ew ikcyi uległego po zeszłym Teofilu K o- z  r W a n i e m  p o cz tV
marze pod żadnym pretextem me wchodził, o -  rocznie: „ a papierze zwyczaynym. R  sr i 4  
strzegą się, bowiem w przeciwnym razie w sze l- \________ __  __  hł ł  " ~
kie nabycia sched po zm arłym , wykupna za- tiAłi-nezńiP-ria wini- *, . 1 , ,  ;  . r  rc - półrocznie, na papie, zw yczaynym  —sta w ó w  i dalsze inne nkiady za nieważne u- __  __  __  , . J J J
«n .no  b ę d ,  a stratę . t ,d  w j a i k ł ,  , » ł „ n r y  E „ ,  p„ csęłania “  J “  “
w , m .  prrypsać xeaho,. W . l . o  d o t .  m a ra .  rocznie; ^  ł  R  ^
l o u i  ro^u. __ ___ h* ł  ?

Tomasa Paszkowski Brasławski Koronny n u rn„7l,;p. . "a 'Vm ‘ * i ;) -
Jeometra poirocamet na papie, zwyczaynym —  4  k. 5c

Jórrf Paszkowski Kowiański Koronny Jo- kw artałow iK  „ a ^ p -  r w /c ”  yn'ym Z  !  ~  l "  
o m .t r . .  ( . 4 3 , __________  _  Małym _  j  _ , f

Poiedyńc^o Nra na papierzo białym nic 1>5' 
3 Sąd P o d kom otsk o-E xdy  wizorski w ma- dą przedawane. 

iętności Mnśnikacli w  powiecie W ilrm k im  dzie- Ponieważ mała liczba exemplarzy dr U'
dzictw a Alexandra i X aw erego braci Podbere- knie się na białym papierze, przeto będą mO' 
skicli za Remisją Sądu Głównego odbywaiacy się gli ie otrzymać ci tylko , którzy natychmiast j’" 
ubliżywszy ku konklnzyi czynności swoie ustano- ogłoszeniu zaprenumeruią ; ci zaś, którzyby  
■wiony w  takowey konkursowey sprawie oczy- prenumerowali, i teraz nawet, na rok cały, otrzy' 
w isty  dekret postauowił w dniu 5o idącego d o -  niaią na białym papierze wszystkie Numera , 0 
piero miesiąca maroa na mieySeu swego Są- początku roku
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Czas Obserwacyi. 8 W yso ko ść  B arom , fi W y s . lh e r .  lit:au . B W i a t r y .
Obserwacye
meteorologi­

czne.

I d. 27 godz. 2 w isczo t!  
(d. 28 — — — 
d. 29 — — — 
d. 5o godz. J rano

•27 cal. 11 lin. 9 Hn.B +
27 — i i  -  9 —
2 8  -— i — 8 — B
28  —- 2 — 6  — I

9 stopni. 
l3 — —. 
1 ^  —  —
4 — —

Stan powietrz#'
Zachodni.  
W schodni. 
W schodni. 
Wschodni.

Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.

D rukarnia s i. M arcinowskiego.
D o z w a l a  s i ^  b r u k o w a ć .  W ilno. i85i.  cl. 3o Marca;

CsiizoR Leon Borowski.


